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I N S E R A T t :
l  agr. 5 feii. od wiersza na f  szerokońćl 

przyjmują się tylko w uxpedycyf.

Drukiem i ti'Utfwrtet" Drakami Hadwemij W. Dsckera i Spółki w Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: M. Kamieński w Poananln.

i m  Ho czytelników gazety. * 8 < * t  • B «  w $<m > , , i

Z kończącym się d r u g i m  k w a r t a ł e m  przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 S g r., dla 
zamiejscowych 2  Tal. r-, Z a m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę ceng c o d z i e n n i e  z wyjątkiem niedzieli wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h  
K ró l. U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii. ; j

Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. —  Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla pó­
źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kw artału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. i i  ,£t i; J*_ .

L)la wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także: Pan G. MielefeM, kupiec w  starym  rynku pod Nr. 8 7 . , .  PP. JR C rW flr I  Wa- 
bricius  kupcy przy W rocławskiej ulicy Nr. 11., Pan JlakÓb A ppel,  kupiec, przy ulicy W ilhelmowskiej Nr. 9 ., Pan JM. G raetzer,  ku­
piec, na rogu Berlińskiej i Młyńskiej ulicy, kupiec Pan gjeityeber  na Garbarach Nr. 16., Pan C. M*i'dss przy Sapieźyńskiem N r, 1 ., Pan A dolf 
Jbatz przy placu Wilhelmowskira pod Nr. 10., Pan MŁafOl H orchurtlt , kupiec, na rogu Fryderykowskiej i Lipowej ulicy Nr. 19., kupiec 
Pan lTIurCMS W ongroivilz na Chwaliszewie w domu Engla, i P. JPajetęski na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki, przyjm ować pre­
numeratę na naszą gazetę i wydawać ją  będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego. , i ;;

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą cenę jak za­
miejscowi to jest 2  Talary. i ,* Hf v a v

Ważniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta W ielkiego Xigstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześniej niz wszystkie do
Poznania nadchodzące gazety.

Poznań, dnia 15. Czerwca 1858. Eacpedyeya Gazet W. Hekera i Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
ja, 14. Czerwca. — Parowiec »Niagara« przybił z Nowego Jorku 

z 113,390 dolarami gotowizną i wiadomościami z dnia 1. b. m. W edług nich 
panowało jeszcze wzburzenie umysłów i dało powód do wniosków podanych 
w  kongresie, ale poseł angielski Napier porozumiał się o stanie rzeczy z admi­
rałem angielskim. Papiery się podniosły, pieniędzy: obfitość), kurs na Lon­
dyn 1Ó9 do 1 0 9 pogoda wyśmienita, na bawełnę niemasz odbytu, pszenica 
trzym a się w cenie. Z Kalifornii nadchodzą pomyślne wiadomości. Zułoaga 
zamknął wszystkie porty meksykańskie handlowi.

P a r y ż ,  14. Czerwca, Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza artykuł we 
względzie obnoszenia i sprzedawania pism i książek i przypomina, źe minister 
spraw  wewnętrznych zakazał obnoszenia i sprzedawania dzieł religijnych, które 
podżegają namiętności religijne. Potrzeba wstrzymywać obce towarzystwa, po­
siadające znaczne fundusze, od wysyłania swoich ajentów, którym polecają 
podniecać namiętności. .

, i*  tai s. ,1*06 t  k©r=< a śbgiir
P o c z d a m ,  14. Czerwca.:— Najj. Państwo byli wczoraj przed południem 

na nabożeństwie w Friedenskirche, i potem przejechali się spacerem.
B e r l i n ,  14. Czerwca. —  Prezes ministerstwa baron Manteuffel wrócił tu 

wczoraj wieczorem z niższej Luzacyi i udał się dziś w południe o godzinie 12. 
z  referatami na zamek Babelsberg do J. kr. w. księcia pruskiego.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Gazeta wrocławska pisze: od niejakiego 
czasu lubią gazety austryackie rozprawiać o aliansie francuskorosyjskim w naj­
okropniejszych kolorach. Być może, iż niektóre bojaźliwsze um ysły w Niem­
czech temi opisami się trw ożą, w politycznych atoli kołach przysłuchują się ze 
spokojnością tym gadaninom. Nie ulega jednak żadnemu powątpiewaniu, źe 
po zawarciu pokoju paryskiego sprzymierza się zmieniły. Przyjaźń między 
Francyą i Anglią niknie, a można powiedzieć kona; serdeczność między Fran- 
eyą i A ustryą ju ż  dawno zstąpiła do grobu, gdy tymczasem we wszystkich 
sprawach Rosya podaje dłoń Francyi. Pod temi okolicznościami zapewne 
Orłów w Paryżu znalazł bardzo gościnne przyjęcie i miewał poufne rozmowy 
nietylko z ministrami francuskierai, ale nawet z cesarzem. T rudno atoli przy­
puścić, ażeby zawarto sprzymierzę zaczepne, jak  to utrzym uje krzykliwa 
prasa. Być może, iż Francya podobnie jak Rosya pragnęłaby upokorzenia 
Anglii i skarcenia A ustry i, ale niedostaje do tego sposobności. Rosya jeszcze 
wygaja swoje rany otrzymane podczas wojny wschodnićj, a Napoleon jest 
zbyt przezorny, aby na niepewność puścił zyskane szybko pomyślne dla siebie 
stanowisko. Dla tego alarmujące wołania T i m e s a  mało znajdują wiary. Or-

fan Palmerstoński z interesu maluje w czarnych barwach stosunki Anglii do 
rancyi, aby ostatnie chwile dawnego gabinetu tem świetniej błyszczały. Je ­

żeli Francya swoje siły morskie uzupełnia i porty wojenne naprawia, to 
dzieje się z przekonania, iż Anglia tylko tych przyjaciół i przeciwników 
szanuje, którzy stanowczo występują, i gotowi są zęby swe pokazać. Ce­
sarz Napoleon ma dosyć we krwi swojej pragnienia sławy i honoru, ale nie 
tyle, aby dla sławy i honoru wojnę prowadził. Dyplomaci bystrego pojęcia 
zaręczają, źe on nie tyle pragnie powiększenia swojego państwa, jak umocnie­
nia nowej swej dynastyi.

Pozostają jeszcze dwie sprawy ważne, których rostrzygnięcie zwraca na 
siebie uwagę Europy. Spraw a czarnogórska i sprawa o •CagTiarego*. Spraw

czarnogórska niełatw o będzie załatwiona, ale jakikolwiek je j będzie koniec, to 
pewna, źe odbywać Się ma w  Konstantynopolu, bo Porta nie chciała przystać 
na Wiedeń tw ierdząc, źe ujmowałoby to godności jć j ,  jako władzy mającćj 
zwierzchność nad Czarnogórą. Spraw a zaś o »Cagliarego« ubita. Rząd nea- 
politański widząc, źe po ultimatum aDgielskiem mogłoby nadejść ultimatum sar- 
dyńskie, uprzedził takie upokorzenie i oddał *Cagliarego« większemu mocar­
stw u, nie chcąc się przed W łochami kompromitować.

Co się tyczy sporu między Am eryką i Anglią o przetrząsanie okrętów , 
dzienniki angielskie przemawiają w duchu pokoju. Szczególniejszą John Buli 
okazuje predilekcyą bratu swemu młodszemu Jonathanowi. Nie wątpimy przeto, 
źe braćia owi lubiący wzajemny handel, podadzą sobie dłonie przyjazne, które 
wolą przeliczać miliony dolarów, aniżeli krew  przelewać bratnią.

Q h ’i h w  Bi M O O ySSe  W
P e t e r s b u r g ,  1. Czerwca. — Na oryginale własną Jego C. Mości ręką

napisano: ma być według tego w Petersburgu, d. 13. Kwietnia 1858 roku.
Za zgodność: minister dw oru cesarskiego (podpisano) hrabia A d t e r b e r g .  
Przepisy co do wystąpień u dw oru cesarskiego, przedstawień Ich C. M ., za- 
prosin na bale i inne uroczystości dworskie, co do zebrania się w sali kawaler- 
gardów  i starszeństwa urzędników dworskich.

I. O wystąpieniach. W ystąpienia u dw oru cesarskiego dzielą się na wiel­
kie i małe. Pierwsze byw ają w wielkie święta kościelne i dnie galowe, jak 
niemnićj przy niektórych szczególnych zdarzeniach, do wielkiej cerkwi pałacu 
zimowego i do cerkwi innych pałaców, stosownie do tego gdzie jest rezyden- 
cya Ich C. M.; małe zaś wystąpienia mają miejsce w  zw ykłe dni świąteczne 
i niedzielne, do małej cerkwi pałacu zimowego, oraz do cerkwi innych pała­
ców. Wielkie lub małe wystąpienie wyznaczane bywa na skutek najwyższego 
Jego C. M. rozkazu, o czem dw ór zawiadamia za pomocą okóluików. Na wiel­
kich wystąpieniach u dworu cesarskiego: a) Obowiązani są znajdować się: 
W ielka ochmistrzyni dworu;  ochmistrzynie Ich C. M.; damy stanu; kamraer- 
frejliny; ochmistrzynie dworów Ich C. W ysokości; frejliny") Urzędnicy dwor­
scy i osoby piastujące godności dworskie; sztab i oberoficerowie gwardyi, 
armii i floty, b) Mają prawo znajdowania się: urzędnicy cywilni pierwszych 
pięciu klas, a z liczby dam z miasta te , które z powodu stanowiska jakiś zaj­
m ują, mogą upraszać o przedstawienie ich u dw oru , jak  o tera niżej powie­
dziano. U wa g a .  Obok tego zapraszani byw ają na te wystąpienia w niektó­
rych zdarzeniach: Członkowie najświętszego synodu , znakomite duchowień­
stwo , ambasadorowie i posłowie zagraniczni z małżonkami i inne osoby z ciała 
dyplomatycznego, tudzież kupcy rosyjscy i zagraniczni pierwszych dwóch gil- 
dyi z małżonkami. ,  ̂ _

Na małych wystąpieniach u dworu najwyższego mają prawo znajdowania 
się: Wielka ochmistrzyni dw oru; ochmistrzynie dworu ich C. Mości; damy 
stanu; kamerfrejliny; ochmistrzynie dw orów  ich C, W .; frejliny z orszaku 
Ńajj. cesarzowych i Ich C. Wysokości wielkich księźn; urzęduicy dworscy zo­
stający przy Ich C. W .; członkowie rady państw a; jeńeraładjutanći; jenerał- 
majorowie z orszaku J. C. M .; fligieladjutanci; adjutanci giętkich książąt i je ­
nerałowie przy Ich W . zostający. U w a g a .  Oprócz osób wymienionych, na

*) W  przepisach ty ch , pod nazw ą: -frejliny,* »oraz urzędnicy dworscy*, rozu­
mieć należy osoby takowe tak u  dworu cesarskiego, jak  i d© dworów Ich U. W . na­
leżące.
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małych wystąpieniach znajdować się mogą ci tylko, którzy otrzymali szcze­
gólne na to pozwolenie najwyższe,

II. O przedstawieniach Ich C. M. Oprócz urzędników dworskich i osób 
u dworu godności pirstnjących pici obojej, mogą korzystać z prawa prawa być 
przedstawionymi Ich C. Mościom: Urzędnicy wojenni i cywilni pierwszych 
czterech klas; pułkownicy dowodzący osobnymi oddziałami gwardyi. (U w aga. 
Co do urzędników wojennych, mowa tu o przedstawianiu Ich Najj.cesarzowym, 
albowiem dla przedstawienia Ich Najj. cesarzowi istnieją osobne w wydziale 
wojennym przepisy). Małżonki, wdowy i córki osób pierwszych czterech 
klas; małżonki osób piastujących; godności szarabelanów i kamerjunkrow; 
małżonki mistrzów obrzędów i zostających w godności mistrzów obrzędów ; 
damy które były frejlinami, bez względu na rangę icb mężów, jeżeli tylko 
otrzym ają na to pozwolenie na skutek osobnej prośby; małżonki fligeladjutan- 
tów  i adjutantów Ich C. W .; małżonki pułkowników lejbgw ardyi, małżonki 
i córki marszałków gubernialnych szlachty do Petersburga przybywające, cho­
ciażby ich mężowie lub ojcowie mieli rangę nizszą niz lV. klasy, albowiem zo­
stając w tej godności, piastują urząd klasy powyższej.

III. O zaproszeniach na bale i inne uroczystości dworskie. Osobom nie 
mającym prawa być przedstawionemi u dw oru , nie służy również prawo być 
zaproszonemi na bale i inne zebrania dworskie, chociażby nawet były, na sku­
tek najwyższego zezwolenia, przedstawiane prywatnie Ich Ces. Mościom, Osoby 
takowe mogą być zapraszane li tylko na skutek szczególnego za każdym razem 
rozkazu najwyższego, i dla tego nie byw ają zamieszczane na przedstawianych 
Ich Ces. Mościom lissach na bale zaproszonych. W yjątek tu stanowią: sztab 
i oberoficerowie gw ardyi, sztaboficerowie armii i floty, tudziez kapitanowie 
sztabu jeneralnego, artyleryi polowej, korpusu inżynierów wojennych i zakła­
dów wojskowonaukowych którzy mogą być zapraszani na bale.

IV. O zebraniu się w sali kawalergardów. Z liczby osób obowiązanych 
i mających prawo znajdowania się na wielkich wystąpieniach u dworu ceesar- 
skiego, zgromadzają się przed razpoczęciem wystąpienia w sali kawalergardów 
i szykują się w niej przed powrotem ich C. Mości z cerkwi: wszystkie damy 
dworskie; urzędnicy dworacy i piastujący godności dworskie; członkowie rady 
państw a; senatorowie; sekretarze stanu i opiekunowie honorowi zasiadający 
w  radach opiekuńczych; inne osoby bywającena wystąpieniach zgromadzają 
się, i szykują w oznaczonych dla nich salach. Jeżeli Ich Ces. Mościom spo­
doba się zatrzymać przed wystąpieniem lub przed takowem w sali kawalergar­
dów, dla rozmawiania z osobami tam znajdującemi się (o czem za każdym ra­
zem zawiadamia się osobno), wówczas do sali tej wchodzą także: jenerał edju- 
tanci, jen. majorowie z orszaku Jego C. Mci i Aigeladjutanci, adjutanci wiel­
kich książąt i jenerałowie zostający przy Ich wysokościach, jen. gubernatoro­
wie i gubernatorowie wojenni, pełni jenerałowie, admirałowie i rzeczywiści 
tajni radzcy. nie piastujący urzędów i godności powyżej wyszczególniających, 
główno zarządzający urzędami pałacowemi, ambasadorowie i posłowie rosyj­
scy akredytowani przy dworach obcych, prezesi, gabinetu, departamentu dóbr 
koronnych i kantoru budowniczego; sztab i oberoficerowie pułku kewalergar- 
dów. Uwaga. Oprócz tych osób, mogą mieć wstęp do sali kawalergardów 
w zdarzeniu w yż przytoczonem, na skutek szczególnego pozwolenia najwyż­
szego co do każdej osoby: urzędnicy dymisyonowani kl. 2., gub. cyw. peters- 
burgski i dyrektor poczt petersburgskich, oraz leibłekarze.

O starszeństwie urzędników dworskich i osób piastujących godności dwor­
skie. Urzędnicy dworscy 1. i 2. kl,, osoby piastujące godności tychże klas, 
oraz zostające w godności szarabelanów i kamerjunkrów, jak  niemniej mistrzc 
obrzędów i zostający w godności mistrzów obrzędów, na wystąpieniach u dworu 
zgromadzeniach uroczystych i w innych tym podobnych zdarzeniach, w któ­
rych znajdują się prgy Ich Ces. Mościach i Ich ces. wys., mają liczyc pomiędzy 
sobą starszeństwo, w każdej z powyższych kategoryi, nie podług daty zano- 
minowania na urząd dworski, jak to było dotąd, lecz podług rang , w razie 
równości tych ostasnich, podług starszeźstwa co do daty otrzymania tako­
wych. „  K- w-Wrancya*

P a r y ż ,  9. Czerwca. —  Stanowisko reprezentantów dyplomatycznych mo­
carstw  europejskich w Konstantynopolu oddziaływa widocznie na bieg tu tej 
szych czynności, co też inaczćj być nie może. Wedle raportów N o r d a  z Kon­
stantynopola z 2. Czerwca zachęcają reprezentanci Austryi i Anglii pyw an 
w  sprawie czarnogórskiej do oporu, na co poseł francuski miał odpowiedzieć, 
źe dopóki groźna postać armii tureckiej obawiać się każe nowego zetknięcia, 
dopóty nieopuszczą morza Adryatyckiego okręty francuskie.

_  W  ostatnich dniach krążyły  różne wieści o zmianie polityki trancu- 
skiej Powód do tego dał w ypadek, który opowiada I n d e p e n d a n c e  w na­
stępujący sposób, także jako pogłoskę: W  P aryżu , jak słychac, była
mowa ńa jednem z ostatnich posiedzeń rady ministrów w Fontainebleau 
o teraźniejszem usposobieniu opinii publicznej przytaczając ostatnie w ybory, 
stagnacyą w handlu i inne poznaki czasu oświadczono, źe usposobienie to me 
jest zaspokajającem, jakby tego rząd sobie życzył; cesarz na to zawezwał mi­
nistrów  obecnych, aby mu podali system , którymby temu zapobiedz można; 
gdy nikt powstałego milczenia nie przerw ał, czekając cesarz kilka minut na 
odpowiedź i niedoczekawszy jej się rozwiązał sesyą słow y: M essieurs, allons
a la chasse. . . . . . .  . . .  • •

—  Konferencja pociągnie swe posiedzenia dłużej, niz się spodziewano,
niektórzy m ów ią ,  że po trw a ona dwa miesiące.

— W edle wiadomości z M adrytu wydał don Migael manifest, w którym 
oświadcza, źe nigdy nie zrzeknie się swych praw do tronu portugalskiego.

— Potwierdza się, źe Anglia wysłała ultimatum do Neapolu. Nie ma 
atoli być zamiarem Anglii wydawać wojny, jak to zagranicą utrzym ują

— Gabinet angielski pragnie zakończyć prędko sprawę chińską, aby 
mógł użyć przeciw Indyom siły zbrojnej jenerała Straubenzee, operującego 
w Chinach, w tej myśli odeszły rozkazy do lorda Elgina.

  Tow arzystw o narodow o-swioskie w Piemoncie wydało przeciw
mazziniemu rodzaj manizostu pod nazwą: Rewolueya, dyktaterya i aliancc.

P a r j ź ,  10. Czerwca. —  Ciągle, mówi I n d e p e n d a n c e  b e i g e ,  obiegają 
najsprzeczniejsze wieści,i die tego policzę i to , co głoszą, do pogłosek niepe- 
wuych. Mówią o długich rozmowach, które miały rniec miejsce między

cesarzem i księciem Orłowem , z których wnoszą o ścisłem mocarstw tych przy­
mierzu zaczepnem. Pogłoski te, dodaje korespondent koiońskiej gazety, są dla 
tego tylko godne uw agi, bo oznaczają przytłum ione, niemiłe usposobienie pa­
nujące w pewnych sferach.

— Hr. W alewski przybyw a dziś do P aryża , ale wraca zaraz po odbytćj 
konferencyi do Fontainebleau, dokąd trzeci szereg zaproszonych gości po­
spiesza.

— Bank Iraneuski zniżył dziś dyskonto na 3^  od sta.
— Cesarz zalecił dworowi swemu z powodu śmierci księźeej Orleanu ża­

łobę na dwa dni. — 18. m. b. opuszcza cesarz Fontainebleau.
— Dziś odbyło się 4 posiedzenie konferencyi zaczęte od l-£- godz. i trw a­

jące do 5. Mówią, że nareszcie konfereucya wydała postanowienie. Następne 
posiedzenie odbędzie się w czwartek.

— Mówią, źe marszałek Vaillant ma być zastąpiony przez marszałka 
Randon, ma on bowiem nie zgadzać się z nową organizacyą Algieru i dla tego 
chce się cofnąć.

— P a y s  zamieszcza dziś znowu artykuł z Londynu, w ykryw ający sła­
bości Anglików w Indyach i skreślający w najczarniejszych kolorach tamtejsze 
położenie. Sir Colin Campbell miał do rządu swego wysłać nową depeszę, do­
magając się od niego przyspieszenia wysłania posiłków i dodaje, źe całą swoją 
armię musi z organizować, aby dalej skutecznie Anglików walczyć. Położenie 
w królestwie Audh jest złe, ludność jest tak nieprzyjazna, źe Anglicy bez na­
rażenia się nie mogą głównej kwatery opuśeić. I stosunki przyjazne między 
krajowym szefem Juog Bahadur i główno dowodzącym armią angielską za­
chwiały się znacznie. Miał on (Jung Bahadur) wedle P a y  s a , tak bezwstydne 
uczynić żądanie, źe nie można było na nie przystać. Zerwano wprawdzie 
z nim, ale on jednak wahał się należeć ze swemi Ghurkas do napadu na T y -  
zabad. Trzeba będzie, mówi P a y s ,  połączyć się z naczelnikiem indyjskiero, 
bo jego nieprzyjaźń może za sobą pociągnąć najsmutniejsze dla Anglików skutki.

.Snyiitt.
L o n d y n ,  10. Czerwca. — W artykule opiewającym stosunki Anglii do 

Francyi, mówi między innerai T i m e s :  Okoliczność nieszczęśliwa, nasuwająca 
się naszej uw adze, pomimo wszelkich usiłowań nie zdoła nas przeko­
nać, żeby polityczna atmosfera ze strony Francyi tak była czysta, jak tego 
sobie źyczym. Jest rzeczą pew ną, źe Francya się zbroi, a to w sposób 
prawdziwie zastraszający dla sąsiadów je j, czyto oni pod cieniem przy­
jaźni serdecznej (Eytente cordrale) zaslonieni są od burzy zagrażającej, 
czy jak Be l g i a ,  P i e m o n t  i H i s z p a n i a  mają przekonanie, że nie- 
zdołają się oprzeć albo jak  A ustrya nie wiedzą, kiedy zawita do nich okro­
pność walki którą przyjdzie stoczyć dla utrzymania kraju w całości z wale­
cznym i dobrze wyćwiczonym nieprzyjacielem.

iironika miejscowa.
P o z n a ń ,  14. Czerwca. —  (Teatr polski). Nasze miasto od czasu jarm arku 

wełnianego i przyjazdu tow arzystw a dramatycznego krakowskiego, bardzo jest 
ożywione. W szystkie hotele, a nawet nowo pow stałe, jak Oemigego przy 
alei są zapełnione. Przyznać należy, iż towarzystwo krakowskie wciąż obu- 
dzało dla siebie sym patye, gdyż starało się przedstawieniami obudzić zajęcie 
i zjednać sobie niemi względy publiczności. Wczoraj np. choć farsa czarodziejska, 
rozochociła publiczność do wysokiego stopnia. Studnią artezyjską, naślado­
waną według pierwowzoru fantastycznego niemieckiego, dostali się za karę 
złego pożycia a za pośrednictwem duchów, którzy zstąpili na ziemię, do, Afryki 
pan Świderski majętny szlachcic z nad W isły i Kasper factotum pana Swider­
skiego. Zabawne sytuacye w których się co chwila znajdowali, to w obec 
lwów afrykańskich, to Arabów, to żołnierzy francuskich a w szczególności 
legii cudzoziemskiej złożonej z Polaków, obudzały wesołość w najwyższym 
stopniu, bo pan Wisłocki to nielada komik i pan Delchau to nielada zatw ar­
działy grzesznik, obaj niewiedząc o sobie dostali się pierwszy między Arabów, 
między którymi u Abdelkadera znalazł swego syna, którego wygnał z domu, 
a drugi między legią cudzoziemską z Polaków złożoną. W ystawić sobie mo­
żna owe niespodzianki, które się ztąd wy więzy wały, owo spotkanie na cza­
tach, na których Arabowie ustawili swego Swiderskiego a Francuzi Kaspra, 
wybornie było odegrane, jeden jak drugi z bronią i bagnetem trząsł się jak 
osowy listek po obaczenin się wzajemnem, sądząc źe Arab zdławi Francuza 
a Francuz Araba, gdy się tak mocowali z sobą przez czas niejaki na stanowi­
skach, przypadek ich zbliżył, Swiderski poznał swego Kaspra i znów nabrał 
powagi pana. Po zniesieniu się z sobą, po porozumieniach wzajemnych, ode­
zwała się w nich tęsknota za domem, duch przyrzekł pow rót, jeżeli się po­
praw ią, poprawę przyrzekli, a jako artezyjską studnią dostali się do Afryki, 
tak też studnią wrócili się do Polski, gdzie nad W isłą już  duch opiekuńczy 
przysposobił wszystkim powrót miły, bo poprawioną żonę Kaspra, i narze­
czoną Rózię, na której zamęście z synem pozwolił p. Swiderski. Taka osnowa 
sztuki, która acz poważnych niezaspokoi, ale mniej wymagającym nerw y do 
śmiechu poruszy. Jakoż chuczne artyści otrzymali oklaski, a panią Zagórską 
za odegranie z humorem »Tufia młodego jeniusza« wywołano.

Dziś mieć będziemy przedstawiony dramat Napoleona I. i balwierz jego, 
na wyłączny dochód dyrektora, a że pan dyrektor Pfeiffer sam występować 
będzie w roli Napoleona, którego doskonale umie naśladować, przeto spodzie­
wamy się niepłonnic, źe publiczność uznając jego zasługi, licznie się zbierze 
na tę reprezentacyą, ile źe to ostatnia.

— Zjechało tu także towarzystwo konnych skoczków p. Renza, tow arzy- 
two bardzo liczne, odzcaczające się doborem koni, świetną garderobę w ogrom­
nej budzie odbywające swoje igrzyska. Porównywając to towarzystwo z by­
łem amerykańskiem, przyznać potrzeba, źe posiada bieglejszych jeźdźców, do­
wcipniejszych komików i większe zasoby tak w wystawie zewnętrznej, jakoteź 
w liczbie osób występujących. Widać po towarzystw ie, że dyrektor jego 
rozrządza wielkiemi funduszami.

  W ydarzyło się tu w ciągu tego miesiąca kilka przypadków. W  dniu
8. gospodarz Jeżewski z Naramowic wioząc sól z magazynu, spadł z woza 
i dostał się pod przednie koło, które przeszło przez ciało jego. Nieszczęśliwy 
na miejscu ducha wyzionął. Dnia 11. został zastrzelony jeden żołnierz przy 
strzelaniu do tarczy i drugi ciężko raniony.
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— Donieśliśmy poprzednio, że na d. 9. b. ni. po południu ujrzano kłęby 

wielkie dymu w kierunku Obornik, teraz się pokazuje, że spłonęło 150 
mórg zagajenia należącego do kr. borów obornickich. — W niedzielę był ogień 
w  Lengowie pod W ągrowcem, a w niedzielę przed Zielonemi świątkami spa­
liło się niedaleko tej wsi w Nowejwsi kilka budynków. — Wieść się rozeszła 
że i Stenszewo uległo pożarowi, teraz dowiadujemy się z inseratu, źe w rze­
czy samćj pożar wybuchnął tam na d. 11. t. m. z rana o godzinie -|6 i spaliły 
się dwa budynki pod szkódłami. Tylko wcześnej pomocy zawdzięczyć mo­
żna, źe pożar nie rozszerzył się na graniczące z niemi budynki, także mające 
dachy szkódlane.

Z p o d  S k o k ó w , dnia 12. Czerwca. — Smutny widok w naszej okolicy, 
deszczu od czterech tygodni nie znamy, przytem wielkie upały, które wszy­
stko niszczą i palą. Żyta lubo się na wiosnę dość dobre pokazały, teraz stoją 
nędznie i rzadko, a do tego wiele kłosów znajduje się czczych i uschłych, tak 
iż na gruntach lekkich do jednej trzeciej przyjąć można. Gorzej jeszcze z ja ­
rzynam i, na które, jeżeli jeszcze dłużej taką posuchę mieć będziemy, wcale 
nie lub mało liczyć możemy; najlepiej się dotychczas jarka i ziemniaki trzymają, 
które ostatnie na wzgórkach schnąć zaczynają. Również i siana mało się spo­
dziewać możemy, z koniczyn wcale nic, bo te, ju ż  to od przeszlorocznćj suszy, 
ju ż  przez zimowe mrozy wszędzie ucierpiały i wyginęły, byliśmy zmuszeni 
pola koniczyny zasiać mieszaniną etc. chcąc przez to wynagrodzić w siauie, 
które już  bardzo nędznie w yszło, teraz się do reszty wypali. Nie mniej z łąk 
mało się spodziewać można, bo i te mają za sucho.

Dotychczas mamy staranie o przezimowanie bydła, teraz trzeba się i kło­
potać jak je  przelatować? szczególniej rogate, które każdego duia głodniejsze 
z pola powraca, gdzie zaledwie owce się najedzą i to okurzonej, nie zdrowej 
uschłej traw y. W  tym momencie wszelka chęć do rozpoczynania dalszych 
przedsięwzięć gospodarczych nas opuściła, pozostała tylko jedyna nadzieja 
w  Bogu! który nas tylko z obecnego i przyszłego krytycznego położenia wy- 
dźwignąć może.

Rozmaitości. Początek i wzrost przemysłu w Stanach Zjednoczonych. Ko­
respondencje. Kronika bibliograficzna. Doniesienia literackie. Dostrzeżenia
meteorologiczne za miesiąc Kwiecień r. b.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  15. Czerwca. -*■ "Przyrody i przemysłu™ rok 3ci wyszedł nr. 

24. i zawiera: Rozmowy Davy’ego spolszczone przez Ludwika Zejsznera prof, 
akademii medyczno-chirurgicznćj warszawskiej. Rozmowa pierwsza. Łosie 
i niedźwiedzie w lasach Szydłowieckich przez Józefa Gluzińskiego. Część p ra ­
ktyczna. Kauczuk i gutta-percza. Rzecz wyjęta z Alba »aus der Natur™ (ciąg 
dalszy) przez Dra Stanisława Szenica. Przegląd ruchu literackiego i naukowego 
w  dziedzinie nauk przyrodniczych. Spis nekrologiczny naturalistów i podró­
żników zmarłych roku zeszłego (dokończenie). Bibliografia najnowszych dzieł 
z dziedziny nauk przyrodniczych.

W a r s z a w a .  Zeszyt XVIII "Biblioteki Warszawskiej™ za m. Czerwiec, 
w yszedł z druku i zawiera: Zatargi Polski z T urcyą w 1667 r. i poselstwo 
Hier. Radziejowskiego, przez Leopolda Huberta, Rys życia Piotra Michało­
wskiego, skreślił X. Łętowski. Pamiętnik z czasów rzezi indyjskiej, 1857 r. 
(dokończenie). Krótki rys historyi naturalnej Kamieńca Podolskiego, skreślił 
Gustaw Belka (ciąg dalszy). Kronika paryzka, literacka, naukowa i artysty ­
czna. Obrazy Dagestanu, przez Juliana S. (z mappą). Poezye, Karpacki du- 
darz , przez T. Lenartowicza. Z powrotem, przez tagoź. Kronika literacka.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 14. Czerwca 1858.

Zyto (węcpel po 25 szetli) po cenach zniżonych; na Czerwiec 31£ 
na Lipiec 31£—f — £  ph, na Sierpień 33—3 3 f  p ł., na Wrzesień Październik 
3 4 i—£ - 3 4 - 3 3 f  pł.

Okowita (beczka po 9600 £ Trallesa) mały odbyt, po słabych cenach; na 
miejscu (bez beczki) 13§— 14£ (z beczką) na Czerwiec 1 4 | p ł., na Lipiec 1 4 | 
pł., na Sierpień 1 5 | list.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e .
B e r l in ,  14. Czerwca.

Pszenica 50—64 tai.
Żyto 3 6 J— 37 tal., na Czerwiec Lipiec 3 5 |— 37 tal., na Lipiec Sier­

pień 36®—37£ ta!., na Wrzesień Paźdz. 3 8 J —3 9 j tal.
Jęczmień wielki 3 2 —34 tal., mały 30—32 tal.
Owies 27—31 tal.
Olej rzepiowy 15x\ t a l . , na Czerwiec 1 5 -^  tal., na Czerwiec Lipiec i Lipiec 

Sierpień 15£ tal., na Wrzesień Październik 15£ tal.
Olej lniany 13£ tal.
Okowita 18 tal., na Czerwiec Lipiec 1 8 ^ —£ tal., na Lipiec Sierpień 18x62- 

do f  tal., na Sierpień Wrzesień 1 8 |— 1 9 i tal., na W rzesień Październik 
19—f  tal.

S z c z e c in ,  14. Czerwca.
Pszenica 61—•£ tal.
Żyto 35^ tal., na Czerwiec Lipiec 35J-—35£ tal., na Lipiec Sierpień 36 
na Wrzesień Październik 58 tal.
Olej rzepiowy 15T\  tal., na Wrzesień Październik 15£ tal.

tal.,

Okowita 2 0 |  proc., na Lipiec
dziernik 20£ proc

Sierpień 20£ proc., na W rzesień Paź-

Przybyli do Poznania 15. Czerwca.
B A Z A R :  p ro b . S u m iń sk i z L u sso w a , B ry io w s k i z M iło sław ia , S k a rż y ń sk i z S p ław ie , 

R y c h ło w sk i z D ro b n in a , W d k o ń sk i z K ra jew ic , S ik o rsk i z K ro s tk o w a , K u k liń sk i 
2 Czesze WJ

H O T E L  R Z Y M S K I  I I L S C H A : B ukow sk i z A m e ry k i, C zw alina  z P u szczy k o w a , 
L e b u e r z M ag d eb u rg a , K e ib lin  z W ro c ła w ia , E ic h s te d t z M iih lhausen .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y I .I U S A  : h r, C zarneck i z R ak o n iew ic , i C h łap o w sk a  
z B on ikow a, Palm  z O tu sza , S cheo l z L eszn a , R au ch  z  W ro c ła w ia , A p p e ll z B e r­
lin a , M oll z L eszna.

H O T E L  D U  N O R D :  h r .  M iączyń3ki z P a w ło w a , B reań sk i z  M iło sław ia , Scholz  
z G ry ź y n y , N iirn b e rg  z L e szn a .

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  bar. W in te rfe ld  z M ur. G o ślin y , K ie rsk i z Gą­
saw y , L ttd e lt z G o sty n ia , F r ie d m a n n  z B e rlin a , M arc in k o w sk i z K ośc iana , K ru g e r  
z F r a n k f u r tu  n . 0 .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  K o ta rsk i z K o m a t, B aranow sK i z O b ie lew a , E ich m a n n ; 
z K o n itz , D om bsk i z K o n a r.

H O T E L  P A R Y Z K I :  R ad o ń sk i z K o c ia łk o w e jg ó rk i, S ła w o sz e w sk i z  U staszew a , M a- 
g ie lsk i z W ę g ie rsk a , A lb e r ty  z R e tk o w a .

Teatr polski z Krakowa.
Dziś we wtorek dnia 15. Czerwca. Ostatnia re- 

prezentacya. Na wyłączny dochód dyrektora tea­
tru  polskiego: fflapoleon I . cesarz 
fran cu zów  i balwierz Jtego, dra­
mat w 5 oddziałach z francuzkiego przez pp Dupetit 
i Maillau.

W śro^ę dnia 16. Czerwca. Pożegnalne wido­
wisko: Żółkiewski po d  Vecorg, tra- 
gedya w 5ciu aktach wierszem oryginalnie przez 
Humnickiego napisany. £?ftłopi argstO- 
kraci, obrazek dramatyczny w 1 akcie ze śpie­
wkami przez W ł. L. Anczyca oryginalnie napisany.

W  Księgarni Nowej w Poznaniu wyszła z druku: 
G e o g r a f ia  p o d łu g S e lte n a ,  wydanie 4 te  popra­

wione i pomnożone p. A. Poplińskiego.
Cena 15 Sgr. czyli 3 Zip.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu poleca:
Guizot, Memoires pour servir a fhistoire de Tai s^r.

mon temps. I. Cena  ................................. 2 15
Alberti ducis Prussiae libri de arte militari, 

mandato serenissimi regis Poloniae Sigis-
mundi Augusti scripti. C e n a ........................... 6 20

Nowe wydanie Słowników polsko-francuz­
kiego i francuzko-polskiego. 6 poszyto w.
Cena razem . . . .    8  —

Dokładny Słownik polsko-włoski i dokładny 
słownik włosko-polski. 2 tomy gr. 8vo 
każdy tom przeszło 500 stronnic zawie­
rający razem . .   6 —
Książki do nabożeństwa w rozmaitych cenach 

i rozmaitych oprawach.

OBW IESZCZENIE.
Dnia 5. Lutego r. b. oddane zostały do schowa­

nia naszego 56 funtów starego mosiędzu i miedzi 
w wartości 12 T al., które mężczyźnie nieznajome­
mu jako wedle domniemania ukradzione, odebrano. 
Właściciel nieznajomy tych przedmiotów wzywa

się, aby prawo swoje własności do nich najpóźniej 
w terminie na
d z ie ń  11. W r z e ś n ia  1858. p rz e d  p o ł u d n i e m  

o godzinie 10. 
przed d r. R i b b c n t r o p ,  Radzcą Sądu powiato­
wego w lokalu naszym wyznaczonym zameldował 
i udowodnił, inaczej z takowem prekludowany zo­
stanie i przedmioty jako rzeczy bez pana Fiskusowi 
przyznane będą.

Poznań, dnia 5. Marca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ,  

wydział dla spraw  cywilnych.

OTW ORZENIE KONKURSU.
Kr ó l  e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 14. Czerwca 1858. przed południem 

o godzinie 9£.
Nad majątkiem kupca M i c h a e l i s  P e i s e r  w P o -  

z n a n i u  otworzonym został konkurs kupiecki i dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzień 30. Maja 
roku bieżącego.

Tymczasowym administratorem massy mianowa­
ny został kupiec Henryk R o s e n t h a l  w Poznaniu. 
Wierzyciele wspólnego dłużnika wzywamy, aby 
w terminie na d z i e ń  5. L i p c a  r. b. przed połudn. 
o godz. l i te j  przed kommissarzem Ur. Mi i t z e l l ,  
Radzcą powiatowym w naszej izbie instrukcyjnćj 
wyznaczonym, swoje oświadczenia i propozycye 
względem zatrzymania tego administratora lub usta­
nowienia innego tymczasowego administratora oddali.

W szystkim, którzy do dłużnika wspólnego cokol­
wiek w  pieniędzacb, papierach lub innych rzeczach w 
posiadaniu lub schowaniu mają, lub którzy mucokol- 
wieksą winni, rozkazujemy, aby temuż nicnie wydali 
lub zapłacili, owszem o posiadaniu przedmiotów aż 
do dnia 1. Lipca łącznie sądowi lub administratoro­
wi massy doniesienia uczynili i wszystko z zastrze­
żeniem swoich praw tamdotąd do masy konkurso­
wej oddali. Dzierzyciele i inni z nimi równo upra­
wnieni wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
rzeczach zastawionych w ich posiadaniu się znajdu­

jących , tylko doniesienie uczynić.
Zarazem wzywamy wszystkich tych , którzy do 

massy jako wierzyciele konkursowi pretensye rościć 
chcą, aby pretensye swoje, bądź, źe takowe ju ż  
są wyskarzone, lub nie z prawem pierwszeństwa 
żądanym do dnia 17. Lipca r. b. przed południem
0 l i t e j  łącznie u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do dochodzenia wszystkich 
w czasie wspomnianym zameldowanych pretensyj, 
również podług okoliczności do ustanowienia osób 
zarządowych definitywnych na dzień 24. Lipca r. 
b. przed południem o godz. l i t e j  przed Ur. Mi i t ze l l  
sędzią powiatowym w izbie instrukcyjnćj stanęli.

Po odbyciu tego terminu postąpionym będzie sto­
sownie do okoliczności z czynnością względem ugody.

Zarazem jeszcze drugi czas do zameldowania do 
d n i a  18. W r z e ś n i a  r. b. łącznie ustanowiliśmy,
1 do dochodzenia wszystkich w tym czasie po upły- 
nieniu pierwszego czasu zameldowanych naleźytości 
termin na d z i e ń  25.  W r z e ś n i a  r. b. przed połud.
0 godz. 11 ej przed wspomnionym kommissarzem 
wyznaczyliśmy; do stawienia się w tym  terminie 
wzywamy tych wierzycieli, którzy pretensye swoje 
w  ciągu pierwszego lub drugiego czasu zameldują.

Kto swe zameldowanie na piśmie złoży, powinien 
kopią onegoź i jego annexow złożyć.

Każdy wierzyciel, nie mający w obrębie naszym 
urzędowym swego pomieszkania, powinien przy 
zameldowaniu swojęj naleźytości pełnomocnika tu 
zamieszkałego, lub obcego do praktyki u nas upowa­
żnionego ustanowić i do akt donieść.

T y m,  którzy tu  znajomości nie m ają, proponu­
jemy jako obrońców prawa Ur. G u d c r i a n a  i 
T s c h u s c h k e ,  Radzcy sprawiedliwości i Ur. E u -  
g e 1 h a r d t.

OBW IESZCZENIE. '
Termin do wydzierżawienia dóbr O r c h o w a  w 

powiecie M o g i l n i c k i m  na dzień 16. Czerwca r. b.
1 dóbr C h v b y  w powiecie P o z n a ń s k i m  na dzień 
19- Czerwca r. b. wyznaczony, znosi się.

Poznań, dnia 14. Czerwca 1858.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .



Bzwonuica
drew niana pod trz y  średnie dzw ony, na 354  Tal. 
17 S g r. 9  Fen. i takaż mała bram a cmentarna na 9 
T a l  7  S g r. 9  Fen. oszacow ane, m ają tu  być  po­
staw ione w drodze subm issyi. W  tyra celo w y ­
znaczony został term in na d z i e ń  21 . b. m. o godzinie 
lO tej z  rana  w  mieszkaniu plebańskićra, gdzie tć i 
ry sunk i i koszto rysy  każdego czasu obejrzane być 
mogą. Iłów iec, dnia 9. Czerwca 1858.

K o l l e g i u m  k o ś c ie ln e .
Ifs. J , Ń. P o w a ło w s k i .

W . M a l in o w s k i .  J . S t a w n y .

Na starym  cm entarzu katolickim w  Sokolnikach 
pod K ł e e k i e m  znajdu ją  się dw a z cegły m urow ane 
groby  mieszczące w  sobie zw łoki familii Kamieńskich 
niegdyś w  Bojdnicach zam ieszkałych, tudzież Przy- 
Sieckich daw niejszych possessoró w probostw aSokol- 
nickiego. W spom nione w yżej groby  w  skutek ni­
szczącego w szystko  czasu i zaniedbania reparacy i 
z strony  fam iiiantów w  kilku miejscach pożary w ały  
się i g ro żą  całkow item  Zapadnięciem. Kollegium ko­
ścielne w zyw a przeto  niniejszem interessentów , aby 
w  przeciągu czterech tygodni listownie franco lub 
też  osobiście zgłosili się do miejscowego Plebana 
JM X iędza IwickiegO celem oświadczenia się , czy 
zechcą qu. g ro b y  nietylko od obecnie grożącej u ra ­
tow ać ru in y , lecz i nadal w  dobrym  u trzym yw ać 
stanie; w  przeciw nym  bowiem razie rzeczone groby 
p rzy  mającem nastąpić p lantow aniu starego cmen­
ta rz a , całkiem zostaną zniesione.

Soko ln ik i, 8 . Czerw ca 1858.
K o l l e g i u m  k o ś c i e l n e .

N auczycielka, P o lk a , biegła w  muzyce i języ k u  
francuskim , życzy  sobie p rzy jąć  miejsce do jednej 
panienki, lub za damę do tow arzystw a . Bliższych 
wiadomości nabyć m ożna pod adresem S.S, p o s t e  
r e s t a n t e  Powiedziska.

O soby życzące bym  w  dom u Ich udzielał lekcye 
tań ca , raczą się zgłosić listownie. Unikając zapy ­
ta ń , ustanow iłem  cenę s ta lą , to je s t :  Za kurs od 
jednej osoby 20  T a l.,  od dw óch 30 , od trzech 3 6 , 
od czterech 4 0 , dalćj zaś od kaźdćj po 8  T al. lub  tćż 
10 tal. tygodniow o.

G r y ż y n a  pod K o ś c i a n e m .
R o m e t Szczepański,

W ieś szlachecka Przyborowa  w  pow ie­
cie G n i e ź n i e ń s k i m  obejm ująca 6 0 0  m órg , ziemia 
w  dobrćj kulturze, łąki dostateczne, o mil 4  od P o ­
z n a n i a ,  p rzy  szosie o ^  mili od stacyi poczto­
w ej W i e r z y c e  po łożona, je s t z  wolnćj ręki pod 
korzystnem i w arunkam i do sprzedania. Bliższe 
szczegóły na miejscu.

Sprzedaż dóbr szlacheckich

C hw ałkow o i  K ołacin .
• W  powiecie Śremskim niedaleko W  a rty  położone, 
obadw a szlacheckie dobra C h w a ł k o w o  i K o ł a ­
c i n ,  obejm ujące 5 ,240  m órg  176 kw adratow ych  
p rę tó w , m ają b y ć  w raz  z należącym  do tycbźe in­
w entarzem , przez licy tacyą sprzedane.

D obra w spom nione obejm ują około 23 0 0  m órg 
ro li o rn ć j, przeszło 8 0 0  m órg łąk  i około 2000  
m órg  b o ru , pom iędzy temi 6 do 700  m órg  n a j­
piękniejszych do budow li p rzydatnych  sosien.

T e r m i n  l i c y t a c y j n y  w yznaczony został na
dzień 2&yo Czerwca r. bież* 
p rzed  południem  o godz, MM, 
w Poznaniu, w  H o t e l u  M y l i u s a ,  

z  nadm ienieniem , iż każdy licytujący obow iązany 
je s t  z łożyć kaucyą 10 ,000  Tal.

B liższą w iadom ość o ty ch  dobrach, jako  i o w a­
runkach  licy tacy jnych , udzieli podpisany.

Ś ro d a , dnia 10. C zerw ca 1858.
O b r o ń c a  p r a w a  MMellhoff,

D obra Sarnowo  nad sam ą g ra n ic ą iP r u s s  
w  powiecie M ł a w s k i m ,  gubernii P ł o c k i e j  poło­
żone, od miasta D z i a ł d o w a  w P r u s s a c h  w scho­
dnich ty lko  o jed n ą  milę od leg łą , a składające się z 4  
fo lw arków  i z 4  wsi zarobnycb, przynoszące stałego 
dochodu z czynszów  70 0 0  zł. poi; < sy p n  iyt‘i w ' e„rI  
teli 7 2 ; m ają  pańszczyzny sprzężajnej dni 3636  
pierw szej dni 4585; oprócz tego włościanie obow ią­
zani dostarczać 4 3 ^  furm anek parokonnych o 10. mil, 
3 8  furm anek o mil 3  i 18 furm anek o 2  mile. R oz­
ległość w edług  m appy u rzędow ej, w łók npw opol- 
skich 2 4 0  czyli dziesiatyn 3600 , w  k tó rych  je s t 20 
w łók  (dziesiatyn 300) la su , w  połow ie sosnowego

i brzozow ego; posiadają odpow iednią rozległość łąk 
i pastw isk; dotychczasow y w ysiew  oziminy je s t 
przeszło 8 0 0  wierteli, pomiędzy k tó rą  J  część psze­
nicy się w ysiew a; oprócz tego znajduje się w  tych 
dobrach kopalnia w apna i cegielnia, w raz z potrze- 
bnemi piecami i szopam i, gorzelnia, b row ar i m łyn 
w odny. N abyw ca ma tę dogodność, źe dobra te 
m ają pożyczki T ow arzystw a kredytow ego ziem­
skiego, 160,000 zip. a nadto znaczna jeszcze summa 
szacunku po tej pożyczce, na żądanie nabyw cy, za 
opłatą zw yczajnego procentu pozostaw ioną byćm oże. 
S ą  z wolnej ręki do nabycia. Sprzedaż ma n astą ­
pić bez pośrednictw a osób trzecich. Bliższa w iado­
mość o w arunkach na gruncie w S a r n o w i e ,  lub 
u podpisanego F r .  M e c h l i ń s k i e g o ,  właściciela 
dóbr w K a t a j a c h  pod P y z d r a m i  w powiecie 
K o n i ń s k i m ,  w K rólestw ie Polskiem.

~  i f S m T
W  dniu 30 . Czerwca i 1. Lipca 

p. b. przed południem  od go -,
.Jd z in y  10. sprzedaw ać będę d ia l_________

kończącej się dzierżaw y w Mtzeszynku pod 
S t r z e l n e m  rozm aity inw entarz ż y w y  i m artw y , 
jako  to : w o ły , bydło  m łodociane, konie, źrebięta, 
około 1000 sztuk uszlachetnionych owiec i m łockar­
nią , a to  przez publiczną licytacyą za gotów kę.

RarłOwski.
sztuk upaśnych skopów , ro - 
słycch i mocnych mą na sprze-

idaź  Dominium Mjachmirowice
pod K r u ś w i c ą .

Posiedzicielom dó b r ,  k tó rzyby  sobie życzyli po­
praw ić g ru n ta  sw e drenow aniem  i łąki oblewaniem 
w odą lub osuszaniem , może być w skazanym  zie- 
miomierca dokładnie od wielu lat w  tych  pracach 
obeznany, przez kupca

O .  A. D u llin , przy  ulicy Podgórnej.

Wodno leczący zakład SęhoensicM 
w Frauendorf pod Szczecinem.

Z akład  te n , w  najpiękniejszej położony okolicy 
Szczeciną nad  pow ierzchnią O dry  o 2 5 0  s tó p , na­
stręcza cierpiącym  przez użycie rozsądnej knracyi 
sposobność odzyskania zdrow ia. D otąd stosunek w y ­
leczonych do niew yleczonych okazał się jak  13 — 1.

Przedew szystkiem  leczyć się da ją : 
choroby w ątrób  ane, które mocną tuszą prędzej, pe­
wniej i z rów nym  skutkiem , co przez K arlsbad i 
M arienbad można usunąć; wszelkiego rodzaju  w zdę­
cia mleczne, i tow arzyszące im często uporczyw e 
febry w racające i dychaw ica; rozdęcia i opuszcze­
nia organów  ro d o w y ch , i z tąd  pow stająca niepło­
dność; niemniej słabości hemoroidalne w wszelkich 
formach z tow arzyszącem i im chorobam i błon ślu ­
zow ych, reum atyzm em  chronicznym , zatw ardzeniem , 
z bólem g łow y  po jednej stronie (m igrena) i ciągłą 
różą  i chorobam i skóroem i. Z  nader dobrym  sku­
tkiem leczono epilepsyą i cierpienia kości pacierzowej, 
byle nie bardzo zastarźałe , jak o  i wszelkie słabości 
organów  płucow ych.
____________ Dr. Scharlan.

Fortepian O 6ciu oktaw ach w  dobrym  je ­
szcze stanie je s t tanio do nabycia z pow odu w y ­
prow adzania się. Gdzie można się dowiedzieć na 
W rocław skiej ulicy pod N r. 18. po lewej stronie na 
parterze.

Prawdziwy angielski uniwersalny 
waks połysk dają,cy Cr. Fletworda w 
Londynie, mam ciągle w zapasie n Pana
6 .  B i e l e f e l d a  w Poznaniu 
w Rynku Nr. 87., który się tamże sprzedaje 
w słojach po 5, 2‘ i 1 Sgr.

E dw ard  Oeser w Lipsku,

Nasienie rzepy
poleca M aurycy MSriske,

na ro g u  W ronieckićj i K ram arskiej ulicy.

A.BIRNER, w Rynku Nr. 6.
naprzeciw  Pana A n t .  S c h m i d t ,  

poleca: ... £■ \x t _
Sznurówki w doskonałym  gatunku , 

z mechaniką i bez,
Obręcze stalowe, fiszbinowe

i z trzciny,, rozmaitej szerokości, 
Rękawiczki niciane, jedw abne i glan- 

co w ane, v ‘
Watowane spódnicę dla dam,
: pięknie robione, . .., . ,  .
Mstremadura, bielona i niebielona 

( p e ł n a  w a g a ) ,
AŁolorowane nici do robienia na 

igiiczkach, w  najpiękniejszycb kolorach,
Nici do robienia na igticz- 

kach i do szycia , 
R iałe  hafty  i narysowane 

w zory do haftu,
po najtańszych cenach.

NB. Parasoliki od słońca  i
knikCry sprzedają się od dziś po zniżo­
nych  cenach.

O rganistę nieżonatego, znającego dob rze  sw ój 
zaw ód i opatrzonego chluboemi św iadectw am i, prze­
każe na życzenie i frankow ane listy P rop inator P . 
K o r t e c k i  w  Ł u k o w i e  pod O b o r n i k a m i .

WYSPRZEDAŹ 
składu Win po ś. p. J. N. Leitgebrżó.

Z pow yższego składu położonego na G arbarach 
pod N r. 16. polecamy stare wyborowe 
i stołowe W ęgierskie, Czerwo­
ne, Rurgundskie, Reńskie i 
Szampańskie Wina, jako  też świe­
ży  szczeciński i angielski P or­
ter, dalej praw dziw y stary Rum  
z Jam aiki po cenach znacznie zni­
żonych,

P oznań , dnia 10. Czerwca 1858.
O piekunow ie małoletnich po ś. p. J . N. L e i t g e b r Z e .

CYRK RENZA.
jW e w torek dnia 15. Czerwca 1858.

W ielka Repreasentacya
w yższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gyranastyki.

Początek o godzinie 7 e j , koniec po godzinie 9 tć j. 
Ju tro  reprezentacya.

E, R enz , D yrek tor.

Knn giełdy berlińskiej.

Dnia  14. Czerwca 1858

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito . . . .
dito z roku 1856. . .
dito z roku 1853. . . •
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ................ . . . .
dito dito ^

Listv zastawne M arcbiiElekt. i Nowej 
dito Prus W schodnich. , .
dito P om orsk ie .......................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito Śzląskie . ....................
dito Prus zachodnich. . . .

Bilety rentowe P ozn ań sk ie .................
L ouisdory. .... • • - • , • ; ■ . • .
ąkeye kolei Żelazn.M arogr Poznausk

S to .

Z.
Na pr. kurant
pap ie- j g o to w i-  
,ami- '
1001

83J

991

100*
1601
98

821
1001
82f
841

m
861
811
f t l |

1091
92

;. i sto  U '

Stan Term ometru i B arom etru, o ra z  k ierunek  w iatru  
w P o z n a n i u .

a mon ange gardien!
Masz słuszność: w szystkiego próbow ałem . Ale 

są rzeczy, k tóre się nie nakazują. W szelkie inne 
próby b y ły b y  więc daremne. Pośw ięcenie zaś na­
leży się z m o j ć j  strony .

Dzień. Stan termometru Stan Wiatr;
najniższy najwyź. barometru.

7. Czerwca
8. .
9. •

itr. .
i i  .
12. •
13. •

+  11,2'*  
+  1 1 ,0 0 
+  1 3 ,0 °  
+  1 3 ,2  8 
+  1 2 ,8 °  
+  1 4 ,7 °  
+ 1 3 , 0 0

+ 2 2 ,3 °  
1 + 2 1 ,7 °  
+ -2 4 ,0 °  
+  2 6 ,7 °  
+  2 4 ,8 °  
+  2 4 .0 °  
+ 2 4 ,5 *

’28" 0, 0  " 
2 7 " I f ,  0'" 
27" 11, 2 " 
27" 11, 9"' 
27" l i  6 " 
27" 11, 5!" 
27" 10, T "

’Wschodni 
Wschodni 
Wschodni 
Wschodni 
Wschodni 
Wschodni. 
Poł. zachód.


